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c z y  i, i
DZIENNIK L IT E R A T U R Z E , KUNSZTOM , NOWOŚGIOM 

i MODOM POŚWIĘCONY;

  r f - 3  I N e r  l 5 . ®

D ziennik ten ivy  chodzi w  S k ładzie  sztuk pięknych \A4 
DiCźEzi&Y trzy  ra zy  na tydzień, to iesl: w Poniedziałek, Srzo -  
de i  Sobotę z  dołączeniem kwartalnie dwunastu rycin m ód  -  
htórych iedna męzka. Prenum erata ńa 36  JSunierów, p rzy iz  
ińuie się w  Stolicy, w kwocie Z ip : 1 0 . na P row incyi Z ip: <8

Do J a n a ,

C oi się to dziele na tym swiecie Jan ie  ?
K aiden  prawidła cnot i czynów kryśli;

Ijecz własym wzorem własne poprzeć zdanie p 
Nikt a ui myśli.

Żyi na Ustroniu, w zaciszy pełń cnotę
Nie darz nikogo ukłonem  głęboltieitt 

Pewno n ik t na cię iak  na mdłę istotę 
Nie rzuci okiem;

Lecz ieśliś wstanie szafuy hoynie złoto,
 ̂ Nadskakuy wszystkim nie zmrużaiąc powiek 

Przyidę godności, przyidzie honot z cnotę.
Rzeknę: to człowiek.

PO cóż więc pisać? p łakać  raczey trzeb a ,
Ze tłum  o cnocie p isarzy , Autorów,

Raczyły zesłać dobroczynne N ieb a ,
A mało wzorów.

• * » *

B 1 I O N
P o w i e ś ć  z G r e c k i e _ g o ,

Intig ttloie było A p o l l o d o r  i we śnie posiadałem  niezm ie­
rzone bogactwa. —  Pompa rnołego dworu przew yższała Królew ską
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i w ca ł*v  A t t i c  r  nit* m ów iono  o n ic z e m  m n e m ,  ia k  t y lk o  o o k a ­
z a ł y c h  u c z t a c h  k tó re  d a w a ł e m ;  o ; w sp a n ia ło ś c i  m o ic h  p a ła có w  „ 
p ię k n o ś c i  m y c h  og rodów  i o z n a c z n e j  l i c z b ie  m y c h  n ie w o ln ik ó w .

P r z e c i e ż  na ło n ie  ty c h  d o s t a t k ó w ,  o toczonego  w s z y s t k i m  c o  
ro s k o sz  i s zczęśc ie  c z ło w iek a  p o ż ą d a ć  in o ż e - p r z e ś l a d o w a ł  m i r  n i e ­
s m a k  i o b r z y d z e n i e  i m ogę  s z c z e r z e  p o w ie d z i eć  n ie  m ia ł e m  i e d n e y  
eh w i l i  s z c z ę ś l i w e j . —

Nie d łu g o  s ta n  t en  s t a ł  m i  się n ie z n o ś n y m ,  p o b ie g ł e m  s z u ­
k a ć  r a d y  u  m ą d r e g o  K a l l  i a  s a z k t ó r y m  m ię  k r w i  z w i ą z k i  ł.t- 
c z y l y .  —  P j z y i a c i e l u ! z a w o ła ł e m  z a l a n y  ł z a m i  i a k ż e  i e s t e m  n i e ­
s z c z ę ś l i w y ! —  -Szczęście o b s y p a ło  m ię  s w e m i  d a r y ,  m e  s k a r b y  w v -  
j n u s ż a i ą  d la  m n ie  w in n y  h o łd  od  s z t u k i  i n a t u r y ,  n i e  p o t r z e b u  o 
j a k  t y lk o  ie d n o  w y r z e c  słowo , a  n i e u r o d z a j n e  n i w y  o k r y i ą  się 
k w i a t a m i ,  z w ró c o n e  r z e k  k o r y t a  p o p ł y n ą  s k r a p i a ć  i w i l ź y ć  z ie m ię  
m y c h  og ro d ó w ;  —  d łu to  s n y c e r z a  i p e d z e l  m a l a r z a  o ż y w ia  n a  m oy  
j 'ozkaz  z i m n y  m a r m u r  i p łó tno ;  n a y p i ę k ń i e y s z e  (ó recy i  k o b i e t y  u -  
b i e g a i ą  sie o z a s z c z y t  i^e g o  w y b o r u  , w s z y s tk o  c z e k a  m ego  s k i n i e ­
n i a  a  ia ż ą d a m  le sz cze ,  a lbo  r a c z e y  n ie  m a m  iu ż  n ic  do  ż ą d a n ia .
D t y  k t ó r e g o ' w i e k  p r z e b y ł  c ie rn i s tą  dośw i a d c z e n i a  ś c i e s z k e ! d ro ­
g i  K a i  i a s i ł- n a u c z  m ię  b y d ż  s z c z ę ś l iw y m .

K a l i a s  odpow iedz ia ł ,  tn i te  s łowa:  , ,  N ie  in a sz ż e  w ie ce y  u -  
b o g ic h  w tw y c h  o b s z e r n y c h  w ło ś c iac h  ? —  B ez  w ą t p i e n i a — „ A z a -  
t e in  k o c l i a n v  A p o  11 o d ' o r z  e d o p ó k i  ty c h  z i iay d o w ać -  b ę d z i e s z  w 
s t a n i e ,  d o p ó ty  n i«  n a r z e k a y  n a  lo s y ,  ich  -szczęście  n a s t ę p n i e  i tw o ­
je  i e s t w t w e y  m ocy .— G z y  z n a s z  B i i o n n ? —  K tó r e g o  l u d  c zc i  n a ­
z w i s k i e m  m ą d r e g o  ? — T e g o  s am e g o  p o s t ę p u y  iego ś l a d e m  a  b ę ­
d z ie s z  s zczęś l iw y .  —  C óż  on c z y n i ? —  P o s ł u c h a j  i  n i e  p r ą y c h o d *  
w ie c e y  s z u k a ć  i$,<l n i r t i c h . \  f .

, ,  Biion  c c K ie d / i e z y ł  po o y c n  m ą i a t e k  dosyć  z n a c z n y  i p ię -  
k n y  do m  p o ło ż o n y  n a  ż y z n e y  d o l in ie  d w ie  go d z in  od  M i l e t u  o d d a -  
l o n c y ;  c z te ry  gośc ińce  w y s a d z a n e  d r z e w a m i  p r o w a d z i ł y  do  lego
m i e s z k a n i a ,  s ły t ią cego  p ro s to tą .  . a

N a  p o c z ą t k u  k a ż d e g o  z n i c h ,  r o z k a z a ł  w y b u d o w a ć  p r z y i e -  
m n e  d w o r k i ,  z a m i e s z k a n ą  p r z e z  p i e w  oln ikó.w, k tó ry c h  le d y n e m  les t  
z a t r u d n i e n i e m  w y s z u k i w a ć  i w z y w a ć  u b o g ic h  w ę d r o w n ik ó w  do s p ę ­
c z n i e n i a  pod  g o ś c i n n y m 'd u c h e m  B i i o n a .  —  W p r o w a d z a j ą  ich do 
c o k o ió w  w y s ł a n y c h  w i e k k i e m i  k o b i e r c a m i ,  gdz ie  s ło d k im  s p o c z y n ­
k i e m  z as i ip ią  z .t ii -rd-w.une  c z ł o n k i .  —  P o d o b n e  s t a r a n i a  p o ś w ięc o n e  
im  są  d z i e ń  c a ły  aż  do w e y śc ia  m n n e y ; i n t r z e n k i ;  w te d y  u d a ro -  
w a n i  b i a ł e m i  i a k  ś n ieg  s z a t a m i ,  k o ń c z ą  p o d ró ż  b ło g o s ł a w i ą c  s w e ­
m u  d o b r o c z y ń i  y. ,

, T a k  i e s t  K  a t i a s  i e  z a w o ła łe m  rz u ć a i ą e  « t ę  na ego łono ,  
t a k ’, to b ie  i e d y io e  w in ie n  i e s t e m  m e  s zczęśc ie  ty  o ś w iec a sz  m ą  
d u s z e ;  i t e r a z  d z i ę k i  m y m  d o ś t a f k » »  i" rw sfydz ę  inetnL c z y n y  m ą ­
d r e g o  B i i  o n a .  B ędę  o p ie k u n e m  o b  s zc z ę ś l iw y c h  —  p r z y m u s z ę  
ś w i a t  c a ł y  do b łh boś ław  ien ia  d n io m  m o i m . —

W  k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  ą z ą s n  W Znic -ł się na m..v r o z k a z  
w s p a n i a ł y  pa ła c .  —  T y s i ą c  m a r m u r o w y c h  k  b t . n n  zdob iło  z e w n ę ­
t r z n ą  iego p e s t . ć  u 12; h r . im  u ł a t w i a ł y  p r .d róz t iem n .veyscie .  >*<ł 
g łó w n a  z n i c h  c z v t a n o  z ło ty  n a p is .  ^
j t f j g f  ? & • * * *  I p o l n d o m  f f o h r o e y y ń - t y  ■i  0 y c . r  m e K n a t f t M y c . h .
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, K t o k o l w i e k  d o z n a w s z y  w s z v s i k u b  r o s k t^ z v  t e r o  si«cl?i.*c 
'x c ?,(••,c ia  o k a za ć  c h ę ć . p u s z c z e n i a  się w d a l sz y  p o d ró ż ,  t e g o  ie d ę n  n ie ­
w o ln ik  z m e y  s t r o n y  na  z a d a t e k  w ie c z n e y  A p o l lo d o ra  p a m i ą t k i  

a r z y ł  b o g a t y m  k o b ie r c e m  w  p o ś r o d k u  k tó re g o  b ł y s z c z a ł o  t k a -  
!‘c m e  im ię .—  W s z y s c y  o d d a la l i  się  s p i e w n ią c  m o ie  p o c h w n -
T ,  p r o s z ą c  bogó ty  o zac iiovyanie ż y c i a  m e g o  w  ia lt  l i a y d łu ż ś z e  la -

N a y  w i ę k s z ą  b y ło  d la  m n ie  r o z k o s z ą  , p r z e b i e g a ć  w s z y s t k i e  
( ro g i  p r o w a d z ą c e  do  m eg o  p a ła c u .  W  p o s tac i  n ie w o ln ik a  u p r o ­
w a d z a ł e m  n i e  r a z  z n u ż o n y c h  p i d r ć ź i . \ c }  d< w s p a n i a ­
ły ch  iego  p o k o ió w  i częs to  u k r y t y ,  b y ł e m  ś w i a d k i e m  ich  d z i ę k ­
c z y n i e ń . —

P e w n e g o  d n ia  s p o s t r z e g łe m  s t a r c a  , k t ó r y  w z r o k i e m  p o d z i ­
e l e n i a  p e ł n y m  p r z y p a t r y w a ł  się  w sp a n ia ło ś c i  m e g o  p a ł a c u ,  „ l k -  
‘r y  S t a r c z e  r z e k ł e m  do n i e g o ,  m a s z  p e w n ie  i a k ie  ż ą d a n i a . —  N ie ­

s t e t y  coż  m o ż n a  ż ą d a ć  w m y m  w i e k u ——N ie c z y t a ł i c s  tego  w s p a n in ­
ego n a p i s u ?  C z y t a ł e m  lecz  b o ia ź ń ...............................C zeg o  sie  boisz?

P  P  0 ^  0 d o r  ie s t  z b a w c ą  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  w c v d ź  do iego P a ł a -  
CI( i a k i e k o lw  e k  są tw e  ż y c z e n ia  s p e łn i o n e m i  będą".

N a t y c h m i a s t  u k a z a l i  się moi  n ie w o ln ic y ,  a w z i ą w s z y  s ta r c a  po d  
relge , p o k a z y w a l i  m u  w s p a n ia ło ś ć  i b o g a c tw a  teg o  p r z y t u ł k u  u b ó ­
s t w a . —  p o s a d z o n o  go po te m  p r z y  s to le  n n y d e l ik a tn i e y s z e m i  o k r y ­
ty m  p o t r a w a m i  , a po  s k o ń c z o n y m  obiedzae  s ę d z iw y  s ta r z e c  spo­
c z ą ł  na  p u rp u r o w y m  ł o ż u . —- C h cą c e g o  co śwdt w  d a l s z ą  p u ś c ić  s ie  
d ro g ę  n ie w o ln ic y  moi u b r a l i  vv j e d w a b n e  s u k n i e ,  i o b d a r z y l i  k i e s a
* p ięc io m a  set s z t u k a m i  z ło ta .  —  Z  u m y s ł u  n a p o tk a ł e m  s ta rca  w 
p r z y l e g ł y m  m e m u  m i e s z k a n iu  lesie.  —  J a k ż e ż  z a p y t a ł e m  go s i ę , 
»«i»‘mow i łe inże  p r a w d y ?  A p n o  M o d  o r  .o d p o w ied z ia ł  m i ,  iest w s ,v 
iriey r z e c z y  n a y w s p a u ia  1 sz  v m  z w s z y s tk ic h  ludz i :  d z iw  sie w ••.•♦z ze 
i n n ą  b o g a c t w u  iego p o d a ru n k ó w .  M ów iąc  te  s łowa.  p o k a z  vw n ł  mi 
s u k n i e  i k ie s ę .  —  W te v  < Invili  czę ść  n a s a d z o n y c h  p r z e z r -  
m n ic  N ie w o ln ik ó w ,  r z u c a  się »*.•■ nas  o b y d w ó c h ;  i vv o k a m g n i e n i u
♦ g n ła c ą  s ta r c a  n ie ty lk o  z m vch  p o d a ru n k ó w  ale  i w ła s i j * ch  iego 
l u k n i .

( D a l s z y  c ią g  w n a s tę p u ją c y m .  N u m e rz e  X '

Z B Y T E K  A R A B Ó W , * ?

W czasie obclioda weselnego M aleha , Sułtana SeM - 
chuów  i  córką Kalify Moot a d  i .  odbytego w  Ragdadsh* 
ę  ro k u  1087 E ry  Chrzęściiańsk iey, wr-potrzebowaijo między 
1"uem i 8o-6ao funtów cukru,

JVJoc ’lia u ie t  ró w  u je ;. S u ll.au  Seio  ch Tf.óu- k a z a w sz y  \v ror 
1 1 54 śc iąć  iecBiegn z sw o ic h  m in is tró w , z n a laz ł p o  

W iedzy  iego p o z o s ta ło śc ia m i i3ooo. l^ a f tiw ó w  ró ż o w e g o  
Łolorn.
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Wspaniały meczet wybudowany w Damaszku w roku 

7 i i przez kall tę V a lid  kosztował 88 milionów złotych 
Sześćset lamp szczerozłotych, wiszących na takichże łań- 
c u c h a ć h  szerzyły w tym gmachu blask nadzwyczayny. 
Jeden z następców Dcitida ha mieysce złotych pozawie­
szał żcliyzue lampy na łańcuchach z tegoż kruśżcu. — a to 
iak mówił celem, ażeby blask tamtych nie był więcej" 
wiefnynl przeszkodą w icłi modlitwach.

Gdy w roku 917 Zoe  Cesarzowa Grfccka wysyłała 
poselstwo do Kalita Moctadi, Straż pałacowa tego Xięcia 
składała się z it>o,oóo ludżi 40,000 Eunuchów białycli 
a Sooot) czarnych.—  700 odźwiernych otaczało weyście
do pałablt Cały' gmach tak wewna,trz iak i Zewnątrz okryty 
był 12)50O sztukami złotych tkanin nitporów naney warto­
ści i równą liczbą naykosztownieyszycli iedwabnych mate- 
r y i  —  \V  pośrodku posłudhalney Sali wznosiło się lane 
ze złota drzewo, maiące mnóstwo gałęzi na których umie­
szczoną była znaczna liczba różnolarbnych ptaków, które 
Swent śpiewem ^naśladowały naturalny głos istot które 
przedstawiały;

Teatr a i W idowiska Stolicy.
TEATR NAUODOW. W dniu 1. b. m. daną była Maska­

rada , o godżihibi 8. odegrano Kbinedyą Rywale sa m y ch  siebie  
W niby gra JP. DąbroWskiey  i jp . Polkowskiego na zupełną zasłu- 
guib pofchwMłę. O godzinie 10. odegrano Operę: Rendezvous net 
f* r /, e dtnie ~ e; i 1/. Jak dalcceSztuka ta wesołą treścią i niezrównaną grą na- 
fc/ vch Artystów podoba się Publiczności świadczy utrzymywanie się 
jey ulż dosyć długie na nasze,y Scenie; w szczególności: JPP. l l tnu -  
szeWski, K ud l icz  i TJamse iak równie JP. Jankowska  i Aszper-  
gerowa  grą swoią \viele naul lą Uprzyiemniaią. O godzinie ,19. D i-  
vertissemerit Taficerskie.

Maskarada'ta pomimo iź w porównaniu z przeszłorocznemij 
daleką od nicli hyyki , była jednak iedną z naylieznieyszych w te- 
taźnieySZyitt Kanfifcvale , przeszło czterysta Osób znaydowało się 
przytoirinyfch. .

W  dniu wcżorayszyin daną była nowa Koisedya z Francuzkie- 
go Podroż, do Portu.  Pomnożyła ona niewielką ibśzcze liczbę 
tych sztuk," które nam nie ieden wieczór przyieinnie spędzić po- 
zwalaią: Nastąpił Balet M łynarze .  f

Potem daną była w balach Redutowych Re du t a , która po- 
tnllńO ktliiczącego się Karnawału dosyć pustą b y ła .— Pomiędzy 
tiąyplęktileyszeiiii maskami uważaliśmy dwie wyobrażaiące dzień 1 
h o c  iecż tak przez gtlśt i wytwornośe W ubiorze, iak i przez dokła- 
dttóść bHtigoż przewyźsżaiące ten D z i e t i  i N o c  któte się na osta 
tnim BalU tTbogicti pbkazały.—

Znaczenie Szarady umieszczoitey W 13. Numerze iest T o - k a  y- 
c#.ś w przeszłym K r e w - k o ś ć.


